
Całem u światu, znane są już W asze p ięcio letn ie , ofiarna 
walk i z-najedźcą niem ieckim , w aik i, których natężenie tak w zrosło , 
gdy front rosyjsko-niem iecki w toczy! się na ziem ie Polski —  na 
W o łyń  i na W ileńsżczyznę.- N ie jest już dziś dla świata tajem nicę, 
że sprzym ierzen iec rosyjski skw ap liw ie  korzysta! z  b o jo w e j' po­
m ocy A rm ii K ra jow ej, a potem żo łn ie rzy  je j brutalnie i cyn iczn ie , 
stosując najob rzyd liw sze podstępy rozbrajał, w ięz ił, w c ie la ł co  
sw ego "wojska łub nawet rozstrzeliw ał. W  tych potwornych mo­
raln ie warunkach w a lczy liśc ie  jednak , bo tego w ym agaj interes 
Po lski, bo tal, kazał legalny polski rząd , bo rozum ieliście , że w y­
siłek  żołnierski musi służyć celom politycznym  Narodu i one u- 
sp raw ięd iiw ia ją  najw iększą żołnierską o fiarę . Tą W aszą postawą 
w ykaza liśc ie  najw yższe wartości, jak ich od żo łn ierza można ocze­
k iw ać, Dziś w iem y, że ofiara W asza zm arnowana nie była .

W  osw obodzonej gd niem ieckie j zarazy części Pobki 
„sp rzym ierzen iec" rosyjski i w ysługu jący • się  mu zd ra jcy  z „k o ­
mitetu lube lsk iego" w ytw orzyli tak ohydne w arunki, że niemo*!-- 
w e się 'stało to, o erem  m arzyliśm y, by W asze - okryte f chw alę , 
O ddziały, rbzw in ięte w  d yw iz je  i korpusy, poszły  na zachód u- 
Walnie,ć resztę O jczyzn y  i brać odwet na odw iecznym  wrogu 
Polski. W ów czas , naczelne W ład ze  , państwowe zażąd ały  od W as 
nowej pow ażnej ofiary —  jakb y żo łn iersk iego  sam ounicestw ienia 
s ię : dekret Prezydenta Rzplite j zarządził rozw iązanie Arm ii Kra­
jo w e j1 i zw o ln ił W as z p rzysięg i, ze  służbą w tej jednostce zwią- 

- zanej, a rozkaz Dowódcy za lec ił W am powrót do twórczej pracy 
obyw atelskie j nad odbudową Kraju.

I tę szczerą, żo łnierską drogę zagrodziła  niejednem u z W as 
przewrotna polityka Sow ietów  i ich służa lców , stwarzająca nam 
warunki równie dotk liw e jak  poprzednia okupacja. W iem y, że 
nie tylko w ielu  z W as pozostało w  ukryciu w lesie ale też, że 
szeregi W asze często byw ają zasilane przez chroniących się przed 
terrorem NKW D i „p o lsk ie j"  służby bezpieczeństw a. Niestety,
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tak jest dziś w Polsce , którą uzurpatorzy jak na urągowisko „d e ­
m okratyczną" nazyw ają, że najlepsi obyw atele chcący swą pracą 
O jczyźn ie  służyć, muszą w ukryciu szukać ocalenia przed za ja ­
dłością rzekom ych „sprzym ierzeńców " i zdrajców .

W  tym swoim tragicznym  położeniu musicie jednak jasno 
zdawać sob ie sprawę, że nie jest dziś czas na w alkę zbro jną , że 
rząd Rzeczypospo lite j w yraźnie nakazał rozw iązanie A . K „  że 
walki zbro jne j przeciw  obecnej okupacji nie zarządził i nie za­
le c ił, oceniając ją jako szkodliw ą, a do regulowania innych spraw 
wojskowych ustanowił Delegata S ił Zbro jnych na Kraj. Nie 
daw ajc ie  w ięc w iary ani prowokatorom  niem ieckim  ani p row o­
katorom z N KW D , którzy —  ostrzegamy —  usiłują wcisnąć się 
w W asze szereg i, choćby pokazyw ali Wam drukowane rozkazy 
rządu i N aczelnego W odza. Nie w ierzcie też działającym  samo­
w oln ie Polakom lekkom yślnym , choć pafrio łyczn ie nastawionym, 
jeśli nam awiają W as na partyzantkę, pow ołu jąc się na takie roz­
kazy W ład z Polskich. Pam iętajcie , że najp iękn ie jsze  czyny żo ł­
nierskie są bezce low e jeśli nie są dokonane we w łaściwym  czasie 
i' jeś li nie stużą celow i wskazanemu przez w łaściw e w tadze. 
A  dziś w łaściw ą w ładzą w Polsce jest Pełnom ocnik Rządu i De­
legat N aczelnego W odza na Kraj.

W ięc jak przystało najlepszemu i najkarniejszem u żo łn ie­
rzowi —  w ykonujc ie  trudny rozkaz Prezydenta Rzeczypospolite j 
i N aczelnego W odza —  wracajcie do pracy nad odbudową Kraju, 
zachowując ostrożności potrzebne, by nie narazić się na zdra­
dzieckie prześladowania.
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